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W l A D O M O s o i  K r a j o w e .
S a n k t  P ete rsb u rg  dn ia  26 czerw ca .

N atjaśnieysza C esarzowa J eymość w  towa­
rzystw ie  Xięcia K a ro la  pruskiego, raczyła, dnia 
17 czerwca, wyiechać z W a rsza w y ,

Doia ig  czerwca, N a^ jasnihyszy C esarz J e­
gomość odbyw ał ćwiczenia wszystkich w W a r ­
szawie  i w okolicach znayduiących się w o y sk , ib y ł  
ł  n ch bardzo zadowolony. Po skończeniu ćw i­
czeń, C esarz J egomość raczył pożegnać się z woy- 
skami , które na względy ku nim nayłaskawsze 
ukochanego M onarchy odpowiadały głośne mi i 
serdecznemi okrzykami. Tegoż dnia, wieczorem, 
C esarz J egomość wyjechał z W a r s z a w y , a dnia 
2 1go,zjechał się z Na yj łśnikyszą C esarzowa, w W o l-  
m a r z e , gdzie J by C esarska M ość miała nocleg.

Dnia 22, N ayjaśnibyssi P aństwo , p rzybyw ­
szy do miasta D o rp a tu , raczyli oglądać obserwa- 
to ryum  uniwersyteckie.

D nia  2З, C esarz J egomość raczył oglądać U -  
ni wersy tet dorpacki, we wszystkich iego szczegó­
łach .  Potym, raczył udać się w drogę , i, nieda­
leko od D o rp a tu , zjechał się z N ayjaśnieyszą C e­
sarzowa , k tóra ztamtąd wyiechała kilką godzin 
p ierw ey.

Potym N ayjaśnibysi P aństw o , oraz Xiążę 
K a ro l  raczyli iechać rasem, i dnia 24, o godzi­
nie 5 z po łudnia, szczęśliwie przybyli do P e te r - 
hoffu . (R . I )

__ Dnia 25 czerwca, w dzień uroczysty W y so ­
k ich  Narodzin N ayjaśnibyszego C esarza J egomo­
ści, PP. Sanktpetersburski W oieony Jenerał-G u- 
bernator, Jen e ra ł  i bukowi Adiutanci, oraz J e n e ­
ra łow ie orszaku C esarza J egomości , mieli szczę­
ście składać, w P ete rh o ffie , swoie powinszowania 
N ayjaśnibyszbmu C esarzowi , słuchać mszy ś. w 
ce rkw i pałacowey i być zaproszonymi na obiad. 
Na paradzie zmiany straży, C esarz J egomość był 
powitany głośaemi okrzykami u r a /t a gdy  woy- 
ska cześć oddawały, N ayjaśnieyszy P an raczył nay- 
łaskawiey ią zwrócić ku znamienitemu zastępów 
tu reck ich  nad E u fr a te m  Skrtiszycielowi , M a r ­
szałkowi P o lnem u, H ra b i  P a sk iew icza w i- E r y -  
w ańskiem u , k tóry  przyBył doia 2З I. m.

Dnia 2 6 ,  N ayjaśnibysi P aństwo i J ego C e ­
sarska W ysokość N astępca, o godzinie 12 w nocy,* 
raczyli przyiechać do tey Stolicy i zatrzymać się we 
własnym C esarza J egomości pałacu, gdzie N ayja­
śnibyszbmu P anu podobało się przyymować PP. 
Sanktpetersburskiego W oiennego Jeoera ł-G uber-  
natora i Komendanta. P o ty m , C esarz J egomość 
z J by C esarską M oscią raczył udać się na ostrow 
JEłagiński, dokąd obecność N ayjaśnieyszych P ań­
stwa  i J ego W ysokości» oraz Ich  K ró lew sk ich  
W ysokości, Xiążęoia Następcy Szwedzkiego i Xię- 
cia K a ro la  Pruskiego, zwabiła niezliczone mnóz- 
tw o ludzi wszelkiego stanu , którzy używali ba r­
dzo pięknego wieczora, gdyż zimne i burzliwe po­
wietrze, które trw a ło  przez ten cały  czas, zamie­
niło  się dnia tego, jakby umyślnie dla przechadz­
k i i zabawy, w piękną pogodę. W  końcu godzi­
ny  11, spalono wspaniały fe ie rw erk ,  k tóry  się od­
znaczył rów nie swem bogactwem , iak i  w y­
bornym  gustem układu.

— Dnia 1 lipca, w nayradoanieyszy dzień N a­
rodzin N ayjaśnibyszey C bsabzowey J eymości, w  
P ete rh o ffie  będzie publiczna maskarada dla szla­
ch ty  i kupców. B ile tów  rozdawanie zacznie się 
w  kantorze dworu, dnia 39 czerwca.

— Przez N a y w y ż s z y  Rozkaz dzienny, pod 
d. i 5 czerwca, są przeznaczeni: Jenerał-M aiorow ie, 
znayduiący się w woyskowem osiedleniu M a n tr y - 
k a , i Dowódca iszey brygady Зсіеу dywizyi u- 
łariów, Sukowkim  liczyć etę w kawaleryi. Zo*ta- 
iący przy Naczelniku 4 tey dywizyi ułanów , Je ­
nerał-M a ior M a r k le , mianowany dowódcą iszey 
brygady Зсіеу dywizyi, ułanów.

—— W e wsi Kononowkach , leżącey o 25 w iorst 
od m. P ir a ty ń s k a , podczas podróżowania Cesa­
rza J egomości , z Pkrarsza w y  do prowitrcyy po* 
łudoiowych, .zmiana koni była przeznaczona W 
d >m u P. Pod półko w ni ko wey Łukaszew iczow ey .• 
N ayjaśheyszy P an, po skończonym obiedzie, ra­
czył udarować rządcę maiątku P. Łukaszew icza- 
w ey  pierścieniem brylantowym, a dw orsk ich  iey  
ludzi mgrodą pieniężną. (G .S .P .)

—  Przez oaywyższy dyplomat pod dniem 7 czet- 
wca, Rzeczywisty Radca Stadu Ż uków , gubernator 
cywilny czernichowski, mianowany kaw alerem  or^ 
deru  fi. A n n y  is ze y  klassy.

— Przybyli do tey s to l ic y : dnia 2З czerwce, 
z Torźha) uwolniony od służby, Rzecz. Rad. S iana  
N a w  owow, dnia 2 4 , z M oskw y , zostaiący w a r ­
mii, J. M. Bołgow skij z Odebsy, służący w depar­
tamencie azyatyckim, Rzecz. Rad. St., P on ton} S 
W a rsza w y t J. Adj. B en ken d o rf '• doia 26 , O ber-  
Kwatermistrz głównego Sztabu J ego C esarskie?  
M ości w  woyskowem osiedleniu, J .  M. JSasakin5 
Dowódca korpusu odwodowego woysk polskich, 
Jenerał-Adjutant H rab ia  K r a s iń sk i ; d. 26 z Eli*  
zabetgradiiyorszaku J .  С. M* Jenerał-m aior Hr.jTof- 
stoy, Wyjechali: dnia 24 czer., do powiatu Jam bur­
skiego odstawny J .  M . M iezeńcow; do różnych gu­
bern i ' ,  dróg kommunikacyi J. M. P o tije , (R .  / . )

Przez nay wyższe ukazy J .  С. M. do Rządzące­
go Smatu:

D, 8 czerw ca , radca stanu S kry p in in , u rzę ­
dnik  w M inisteryum  Spraw  W ew n ę trzn y ch ,  d e  
szczególnych po leceń , przy  zupełnem na własną 
prosię uwolnieniu ze służby, wyniesiony na rze- 
czywstego radcę stanu. K u p cy  iszey gildy, ode- 
scy JKarinkowicz i Łoginow , teodozy vski A m o re tti% 
oraz ł. 10 t.m. charkowscy Kozma K uzin  i Teodor 
Ko&evników1 mianowani radcami handlowymi. R ad­
cy kdlegialni: P io tr  P aspiełow  i  Bazyli T ym ia ń sk it 
pomecnik dyrektora  k an ce lb ry i  naczelnika depar­
tamentu budowniczego wydziału morskiego, mia­
nowani radcami stanu, ze starszeństwem od czasu 
wysłużenia w  poprzedniczey randze ustanowione­
go okresu.

D. i 3 czerwca , rangi 6tey klassy, P u ijrn h in , 
naczelnik oddziałowy w Departamencie inzenie t- 
nym, przy uwolnieniu na własną prośbę z przy­
czyny choroby od tego obowiązku, przyłączony do 
Heroldyi z pensyą roczną po i 5oo rubli.

D . /5  czerw ca , zcetaiący pod wiedzą kolie- 
giurn spraw zagranicznych, a znayduiący się p rzy  
N aczelnieZariądzaiącym  drogami kommunikacyi 
do osobnych poleceń, radca stanu i w stopniu K a- 
roerhera, O tto -fon - W itte n h e im , za nieprzyzwoite 
postępki, wykreślony ze słulby.

— Ukazy okolne Rządzącego Senatu:
1) Dnia 9 czerwca z 7*0 Departamentu, w zg lf  * 

dem  opublikowania I z b y  Skarbow ey W o ro n ezk iey  
za  niezgodne z p ra w id ła m i utw ierdzenie a r ty k u ­
łów  dodatkow ych te s ta m en tu  zm a r łey  K ię ln e y  
K asa t kinow ey-Rostowskiey.



2) D. 5 czerwca z 8go Departam entu , o na­
łożonym  na członków i  sekretarzów  I z b y  S k a r - 
bowey Tam bowskiey sz tra fie , za p rzy ięc ie  od R a d ­
c y  Dworu Gzubarowa żałoby appellacyyney na  
w yrok sądu powiatowego jełam ow siiego, p o  opu­
szczen iu  ustanowionego rocznego term in u .

5) D. 20 czerwca z lgo Departamentu, o u- 
znan iu  kupca W ilh e lm a  B ra n d ta , młodszego, kon­
sulem  duńskim  w A rcharig ielsku .

4) D. 2Ś czerwca z lgo Departamentu, o za ­
p rzes ta n iu  p r z y s y ła n ia  do fl/linisteryiim  Skarbu  
wiadomości o zbiegach.

5) D. 25 czerwca z lgo Departamentu, o nie- 
n aznaczan iu  do słu żby i nieprzypuszczaniu do w y­
borów szlacheckich odstaw nego Podporucznika  
R o h a tyrew a .

6) D. 24 czerwca z lgo Departamentu , o e- 
ta c ie  czasowey kom m issyi do budowania domu ІУН- 
n is teryu m  Spraw  W ew n ę trzn ych  p rzy  moście 
czern iszew ym .

7) D. 24 czerwca г i go Departamentu, wzgtę* 
dem  pczyym o w a n ia  od dzierżawców poborow tr u n ­
kowych od roku 18З1 do Ś855 w  guberniach u p rzy ­
w ilejowanych i  sybirskich  m onety m iedzianey i  
srebrne/*

8) D. s 5 czerwca z rgo Departamentu, o u-
zysttan iu  dodatkowey akcyzy  od wódek k izlar-  
skich do i  s tyczn ia  i 83i roku zostaiących się.

9) D. 26 czerwca z lgo Depart»tn»nlu,wzglę- 
dem  ogłoszenia p r z e z  publiczne wiadomości, i e  
właściciele gorzeln i, i  tr żym a ią cy  w sklepach wód­
k i  od w szystkich  pozosta łych  u nich do i8bi ro­
ku  zboiow ych wódek, obowiązani zapłacić  nazna­
czoną p rze z  w arunki d zieria w y  akcyzę.

KLr ó l b  w s *  w o  P o l s k i *.
W a rsza w a  dnia  i o lipca.

Zaszczyceni zostali przez N. CESARZA 1 
K R Ó L A  J mci: O rderem  ś. S tan isław a iszcy  Has­
sy  j  jnerał- inaior JEngelniann, dowódca pułk u Li­
tewskiego gwardyi; Jenecał-rnaior K o r f  dowódca 
brygady ert. gwardyi i grenatłyerów korpusu re­
zerwowego^ O rderem  ś. S tan isław a  l l l c i e y  klas- 
s y  Ł a ch m a n u . Pu łkow nik w aciey dywizyi uła­
nów woysk Cesarsko Rossyyskich;

—  D nia  -ii —
H ra b ia  A lexander P otocki wyjechał o  g ra ­

nicę.
— R ek to r  Królewskiego Alexandrovskie- 

go U niwersytetu dla poratowania osłabionego zdro­
wia wyjechał do wód zagranicznych.

—̂ J P, S a c h e tti  iuż ukończył obraz Panó- 
ramiczny miasta W a r s z a w y . P u n k t , z ktirego 
malował, iest nowy teatr. Z mieysca tego przed­
stawia się widok naypiękuieyszy całey stoicy i 
iey okolic. A rtys ta  usilnie pracował nad tym o- 
brazem. W ydane  są wiernie rozmaite szczegóły; 
w idać plac Saski i na nim paradę woyskową cał­
kowicie widać gmachy Banku i Ministeryum Skar­
bu, G łów ny Ratusz, znaczna część Krakowskie­
go przedmieście, tak, iż dostrzega się posąg Z y ­
g m u n ta  ig ło w a  K o p ern ika . Z okolic widać całą 
przestrzeń za P ra g ą , obóz, Bielany i t. p. T eu  
obraz atoli dopiero artysta przeniesie na większy. 
Jes t  pewnym, że piękny widok W a rsza w y  wszę­
dzie z przyjemnością będzie uważany.

— Słychać, ze w  jednym a gmachów przy 
ulicy Miodowey, ma bydź urządzona kawiarnie, 
iakśey jeszcze nie było w fY a rsza w ie . Ma bydź 
wystawiona obszerna sala w  kształcie Rotundy, 
ozdobiona kolumnami, galeryami i t. p. Mieysca 
maią bydź osobne dła iedney tylko osoby, lubią- 
cey zawsze bydź oddzielnie, iako tez na osób 2, 
aż do kilkunastu. W szelkie pisma peryodyozne 
maią się znaydować, a wyborna muzyka uprzyje­
m niać pobyt gościom. Maią bydź oraz mieysca i 
dla tych, którzy chcą wszystkich widzieć w tym 
obszernym salonie, a niebydź widzianemi. Oddziel­
ne  będą pokośe dl* lubowntków faiek etc.

— W  szopie na Nalewkach, od dwóch dni znay- 
duią się nowe przybyłe przedmioty, które od ju­
t ra  codziennie widzieć można, iako to; wąż bar­
dzo rzadki i podobno w W a rsza w ie  pierwszy raz

łnaydiiiący s i ę , maiący okulary. W ą ż  a f ry k ań ­
ski okry ty  skórą różnych kolorów. W ąż maiący 
głowę okrytą skorupą rogową. Zbiór rozmai i y< h 
m ałp , szczególniey rodzina m ałych m słpck , oy- 
ciec matka i dwoie dzieci m<tiących pół roku. 
M ałpa rzadko widziana zwisną D jobeł leśny. W ie ­
lo papug, niektóre nader piękne. Dwa kameleony 
i t. p.

— P. M ikołay G rekow ski, tancerz Teatru  
Narodow ego, w  celu dalszego udoskonalenia się 
wyjechał do Niemiec i F r-ocy i.

— D n ia  12 _
N. PAN, raczył X ięcia  Leona Sapiehę  p ra ­

cującego w Sekretaryacie Stanu Królem et w a Pol­
skiego, mianować Kamerjunkrera Dworu Gesarsko- 
Rossyyskiego.

W  dniu i 4 b. m., to iest, we śrzodę, o go­
dzinie lotey przed południem, odbędzie ślę, <v obeć 
W ład z  Rądowych, założenie Kamienia W ęg ie l­
nego do nowego więzienia inkwizycyynego, na pla­
cu między ulicami Dzielną i Paw ią murującego się.

R A P P O R T  R A D Y  STANU
(Ciąg dalszy.)

10 D ostaw a sukien i  p łócien .
Naby wanie obu tych artykufów, główną część 

ubioru żołnierza stanowiących, dzieie się tak iak 
dawniey, to iest sukno całkowicie, i b ez p o ś re d ­
nio w fabrykach  kraiow ych, płótno zaś w sto­
sunku do ogólney roćzney potrzeby woyska , W 
|  tylko części w krat u zakupy wanem bywa, a to 
z powodu niedostarczaiącey ieszcze ilości onegoż 
u nas wyrabianey , zakłady wszakże płócienni- 
cze w miaście Ł odzi, zaprowadzone, czynią na­
dzielę, iż z n ich  nadal, ieśli nie w całkowitości* 
to przynaymoiey w znaczney części będą mogły 
bydź płótna na potrzeby woyska dostarczane.

Z doświadczenia iuż w iadom o, iż nabywam 
nie wprost Od rękodzielników, obu tych a r ty k u ­
łów ubioru, a zwłaszcza sukna, znakomite dis k r a ­
in przynosi korzyści;

Dwu-milionowy przeszło k a p i t a ł , daw niey 
corocznie na kupno tego a r tyku łu  za granicę w y ­
chodzący, dziś w kra iu  naszym zostaje. F a b ry k i  
w nim istniejące zasila, i przyczyniając s-ę zna­
cznie do ich wzrostu i zamożności, tern sarnćat 
łatwość tańszego sprzedawania wyrobów onyrnże 
podaie. W oysko zaś zaopatrzonem iest w sukna 
rozmaitego gatunku świeże i trwałe, które ćo do 
dobroci awey, czystości kolorowy i źądaney sze­
rokości, nic do życzenia nie zostawiają.

1i T w i e r d z e .
Roboty w arowne w twierdzy Zam ościu , do 

k tó ry ch  zwykle używani są więźnie woysko wi 
i  cyw ilni tamże osadzeni, trw a ją  c iąg le , będąc 
wykonywanymi z tą dokładnością, iakiey ważność 
onycbże wymaga*

Oprócz oznaczonych budżetami tfroyskowe- 
mi funduszów na roboty w a ro w n e , Kommissya 
Rządowa W óyny tak na prowadzenie takow ych, 
iako też innych tyczących się wystawiania, lub 
urządzania budowli w twierdzach, znaczne w c ią ­
gu pięcioletniego czasu wyłożyła summy, na ró ­
żnych częściach swego etatu oszczędzone.

Z funduszu przez Kommissyą Rządową w y ­
znań religiyynych i oświecenia publicznego do­
starczonego» ukończono restauraeyą kościoła K ot- 
legiaty Zamoyskiey, i takowy stosownie do p o le ­
cenia Rady Administracyyoey K rólew stw a pod 
zawiadywanie teyie Kommissyi Rządowey odda­
no; z funduszu z«ś wyznaczonego przez błogosła- 
wioney pamięci Cesarza i K ró la  A L E X A N D R A  
I. ukończoną w rzeczoney tw ierdzy  została restatt- 
racya gmachu ratusza mieyskiego* teraz tia w ię ­
zienie cywilne użytego, k tóry , wedle decyzyi R a ­
dy Administracyyney Królew stw a, przeszedł pódl 
zarząd Kommies^i Rządowey Spraw  W e w n ę ­
trznych  i Policyi.

Co się tycze uzbrojenia twierdzy, zaopatrzo­
ną została w dostateczą ilość dział, pod które ło ­
ża w Arsenale W arszawskim  , zaś potrzebo* do 
tychże dział pociski w warsztatach górnictwa R zą ­
dowego się wyrabiają.



Dogadzaiąc- uczuciom ojcowskiego Ht*ca Sw e­
go rozkazałeś Wasza Cesarsko-Królewska Mość 
udzielić mieszkańcom Zamościa w roku 1З27 po- 
gorzałytn , sposobem pożyczki summę i 5o»ooo zł. 
przez opłatę małego procentu, w przeciągu 26 lat 
umorzyć się maiącą zw araok iem , ażeby w miey- 
scu pogorzatych wystawionerai były domy m u­
rowane, dachówką lub cynkiem pokryte. T ako­
we tych zgorzałych d orno w odbudowanie szło z 
pomyślnym w roku 1820 skutkiem.

Dla braku funduszów Kommissya Rządowa 
W oyny  ograniczyła się na zarządzeniu, o ile to 
bydź mogło, robót około zabezpieczeni* brzegów 
W  is ły  i N a rw i pod twierdzą M odlinem  przez wo­
dę podrywanych.

Nadto, gdy dawny most na rzece N a rw i  pod 
tąz twierdzą stał się zupełnie niezdatnym, prze­
to z rozkazu wiekopomney pamięci Cesarza JM ści 
i Króla , za pomocą wyznaczonego na to fundu­
szu postawiony tamże został most nowy, trw a ły  
i ozdobny na przyczółku murowanym oparty.

12 F a b ryk i i w ar s ta ły  a r ty lle ry i.
XV warsztacie instrumentów matematycznych, 

urządzonym przy Arsenale Warszaw skini, wyra­
biane są dla służby K waterm istrzostwa Jeneralnć- 
go W oyska, oraz korpuśu inżynierów, doskona­
łe instrumenta, tak da lece ,  że nayważnieyszych 
nawet i oaytrudnieyszych do wykonania sprowa­
dzać zza granicy nie ma iuż potrzeby. Inne w ar­
sztaty przy tymże Arsenale zaprowadzone, t ru ­
dnią się przysposabianiem rozmaitych przedmio­
tów na potrzebę tw ierdz i woyska.

1$ Obóz pod  fTdrszaw ą.
W  obozie, do którego woysko każdorocz­

nie na lato się zbiera, wystawione zostały za do­
starczeniem z lasów Rządowych drzewa, staynie 
dla a r ty lle ry i  pieszey , tudzież szopy i rozmaite 
inne zabudowania, iakich zdrowie i wygoda tak 
licznie w ieden punkt zgromadzonego v* oyska w y ­
magały, a tym sposobem pewna część ludzi i ko­
ni dawoiey w mieście kwaterowanych, teraz w po­
wyższych budowlach się mieści, z rzeczy wistą do­
godnością dla służby, i razem wielką ulgą dla m ie­
szkańców stolicy, u k tórych  dawniey przez czas 
obozowania ciż ludzie i konie mieszczeni bywali.

i 4 Budow le i  za k ła d y  woj skowe.
Na wystawianie nowych budowli , budżety 

woyskowe nie przeznaczają wprawdzie żadnych od­
dzielnych funduszów, wszakże oszczędności na ró ­
żnych częściach administracyi woyskowey coro­
cznie otrzymywane, dozwoliły Komrnissyi Rządo- 
w ey Woyny za uzyskanemi poprzednio w tey m ie­
rze od Jego Cesarze wiczowskiey Mości W ielkiego 
X ięc ia  Cesarze wieża Naczelnego W  od za upoważnie­
niami, zarządzić w ciągu pięcioletniego czasu, wy­
stawienie lub przerobienie budowli w mieyscach 
następujących, iako to:

W  fT a rsza w ie . Rozpoczęte poprzednio w 
obrębie koszar A le x a n d ra  budowle ukończono, a 
n iektóre nowe gmachy tamże wystawiono. K o ­
szary iazdy przy Łazienkach królew skich dla t rze­
ciego iuż półku Jazdy Leyb-G w ardyi Cesarsko- 
Rossyyskiey Urządzone zostały, i obok nich dom 
m urow any na mieszkanie dla Jenerała postawiony.

P rzy  warsztatach ar ty llerycznych pawilon 
m urow any dla Dyr. A rty llery i  rozpoczętym , a 
budowla na ludwisarnią ukończoną została.

Co się ty c ze  budowli po УУoiewodztwbch . 
Takow e w miastach poniżey wyrażonych, czę­

ścią z funduszów z kassy kraiowey odebranych, a 
częścią z funduszów oszczędzonych, wystawione 
lub przeistoczone zostały, i*ko to:

W  L ub lin ie . Część pałacu po-piiarski zwa­
nego, na szpital półkowy zreśtaurowano. Klasztor 
niegdy Panien W izytek  na koszary dla 180 lodzi 
urządzono, i s ta jn ią  szwadronową, oraz m urow a­
ną  ujeżdżalnią wystawiono/

W  K rasnym staw ie . Klasztor dawniey X ię- 
Sy Augustyanów na koszary dla dwóch Szwadro­
nów iazdy zrestaurowano i staynią murowaną dla 
iednego szwadronu ukończono.

W  Płocku. W ystaw iono z funduszów m ie j ­

skich przy koszarach po-norbertańskie zwanych, 
pawilon murowany na pomieszczenie w nim 200 
żołnierzy.

W  Radom sku . Dwie staynie murowane pół- 
szwadronowe wybudowano.

W  UnieioWie. Również dwie staynie muro­
wane pół-szwadronowe wystawiono.

XV R a d zyn iu . Ukończono dom murowany na 
odwachl i mieszkanie Officera, oraz dwie staynie 
postawiono.

W  Ł ow iczu . W ystaw ioną została budowla 
murowana na łazaret przeszło 100 chorych  pomie­
ścić mogąca;—nakoniec:

W  K aliszu. Z funduszu w summie lbo.ooo 
zł. wyznaczonego przez Błogosławioney pamięci 
Nayiaśnieyszego Cesarza i K róla Jinći iikoncźU- 
nyrn iuż został obszerny gmach murowany na ćw i­
czenie i inne potrzeby Korpusu Kadetów K a li­
skich wystawiony. Źe zas obok takowego gma­
chu wystawiouemi ieszcze bydź musiały niektóre 
budowle gospodarskie , iakich dla wygody tego 
Insty tu tu  brakowało 3 przeto Kemmisśya Rządo­
wa W oyny wydatek na ten przedmiot poniesio­
ny, z funduszów na etacie w ojskowym  oszczędzo­
nych, pokryła.

i 5. Roboty około linii s p ła w m y , m aiącey po* 
łączyć  N a rew  z  N iem nem .

Linia spławna maiąca połączyć rzekę N urew  
% N iem nem , póydzie rzeką B iebrzą , od iey uyscia 
do N a rw y  aż do punktu , gdzie się z nią N e tta  
s ty k a ,  tąż rzeką N ettą  pó>dzie takowa linia do 
miasta A ugustow a, ztamtąd pasmem iezior do H a ń ­
c zy ., a z niey kanałem przez bagna K urku lsk ie  p ro ­
wadzonym, aż do rzeki N iem n a .

Nakazane przez wiekopomoey pamięci Ce­
sarza Jmcł i Króla A L E X A N D R A  I ,  w tym w a­
żnym przedmiocie roboty, wykonywane są stoso­
wnie do potrzeby , trwałości i ozdoby ; od czasu 
rozpoczęcia ooychże w roku іВг4 postęp ich iest 
uastępuiący: . .

Koryto rzeki B ieb rzy  kręte» l po większey 
części płytkie, zgłębiono, takowe w normalną sze­
rokość , gdzie tego była potrzeba 166 groblam i, 
razem około 53oo sążni długości maiącemi uięto, 
5g nowemi przekopami 4ooó sążni długości trzy- 
maiącenli sprostowano , i drogę do holowania po 
większey części usypano.

Ns rzece N ettcio  dwie śluzy zrobiono, odno­
gi iey if>7 groblami, w  ogóle 24oo sążni długości 
maiącemi zamknięto, i koryto teyże 120 przeko­
pami na 4200 sążni długiemi sprostowano.

W  mieście Augustow ie  przy ieziorze N echo  
zwanem, wzniesiono śluzę i przed nią port na s ta t­
ki utworzono.

Idąc daley pasmem iezior ku rzece H a ń - 
czy , wzniesiono dwie śluzy, a kanałem przez gór­
ną część linii przerżniętym i około З000 sążni d łu ­
gim, połączono część linii spławney spadającą ku 
N a r w i , z częścią spadającą ku N iem now i, tak, iż 
robotami powyżs^emi linia ta urządzoną została 
do spławu, począwszy od rzeki N a rw y  aż do mia­
sta A ugustow a.

16. R a c h u n k i .
Wszelkie rachunki z funduszósv , zarządza­

niu Komrnissyi Rządowey W oyny  powierzonych, 
są w porządku utrzymywane, i w każdym razie 
złożone bydź mogą.

( D alszy ciąg nastąpi.)

G aJMCYA І LoilOMEBYA.
Lw ów  dnia 3o czerwca.

(  * G a z e ty  W a r sz a w ik ie y ) .
Członkowie Galicyjskiego Instytutu zaopa­

trzenia wdów i sierot xve Lw ow ie , odprawili zno­
w u  d. i 3 czerwca b. r .  ogólne zgromadzenie, na 
którem się przekonali o pomyślnych skutkach swe­
go Stowarzyszenia,że mianowicie z zebranych dotąd 
w pływ ów , w przeciągu sześciu lat istnienia tego In ­
stytutu, w roku zeszłym 1829,zastrzeżone ustawami 
p e n s je  zupełnie wypłacane były  sześciu wdowom i 
ich  osieroconym dzieciom, pozostałym po zeyściu 
członków tegoż stowarzyszenia ; oprócz tego zaś 
summy zostały oszczędzone i dla pomnożenia fun­



duszu napew nąhypotekę na procent wypożyczone. 
Taki rezultat m ógt Ъ у dź osiągn i o n у iedynie przez 
dzielną i z a m i a r o w i o d p o w i e d n i ą  admini- 
s tracyą i eg o ł'u n d uWwH^jgfm-z у keĄ i pożytki takiego 
In s ty tu tu  są lak w utocz ne, że każdy troskliwy o 
dobro sv>oieh i czuły małżonek, w tern samem 
znaleźć powinien powód do wstąpienia w  grono 
tego towarzystwa, i tym sposobem, ua przypadek 
swoiey śmierci zapewnienia lepszego losu pozo- 
stałey wdowy i osieroconym dzieciom. P rzede-  
wszystkiem zaś galicyyski In s ty tu t  ma przed in- 
nemi lę korzyść , iż składka przy wstąpieniu do 
niego i roczny kontyngens, mnieyszy iest, tak w 
irmvch tee-o rodzain instytutach, a względnie mło­
dych  mężów praw ie  nieznaczny.

F  R A N O Y A.
P a r y ż  dnia  27 czerwca.

(s U asetj Warszawskiey).
D zien n ik  handlow y  donosi , iż w  dniu dzi- 

sieyszym rząd ma iuż wiadomość o 176 wyborach, 
k tó rych  w ypadek  iest następuiący: 53 deputow a­
ny ch  za ministrami, a 122 oppozycyynych. Ga- 
ze ta  F ra n cy i  pisze z tego powodu: ,,Kiedy woy­
ska nasze zwyciężaią w A fryce ,  tymczasem Ro- 
ialiści przegrywają b itw y na wyborach. Interes 
F rancy i iest ściśle połączony ze sprawą monar- 
chiczrą. Roialiści! możni właściciele! śpieszcie na 
seymiki! W  idzicie, że strumień demokracyi z brze­
gów występuie. Do was należy przywrócić rów ­
nowagę i bronić prerogatywy królewskiey , oraz 
dziedziezney Izby przeciw tym, którzy chcą rząd 
przenieść do Izby wyborczey. Monarchinizm i I z ­
ba Parów' są polityczną rękoymią właścicieli g run­
to w y c h ,  i one tylko mogą spraw ić ,  żeby ziemia 
francuzka nie zadrżała pod ich nogami.”

Lmieszczone w M onitorze  królewskie posta­
nowienia, któremi Hrabia St. Grieg został w ykre­
ślony z rzędu ministrów stanu, i Jenerał-Porucz- 
n ik  Baron L a m a /q u e  został usunięty od czynno­
ści, są datowane dnia 2З b. m. i przez Xięcia Po- 
lignac  kontrasygnowane. Obadwa oddaleni głoso­
w ali za adressem, a pierw-szy występuie teraz na­
wet, iako deputowany miasteczka O rth ez9 i iako 
taki ośw iadczył niedawno, iż „sumnienie mu mó­
wi, że leraznieyszy system rządu iest zgubny.” 

Dziennik Glohe donosi o pogłosce, iż Jene­
r a ł  B o u rm o n t ma bydź odwołanym, a Xiążę R a -
f uzy  ma objąć naczelne dowództwo w yprawy a- 

ry kańskie y.
— D n ia  28 —

Dzisieyszy M onitor  umieścił następuiącą te­
legraficzną wiadomość od prefekta morskiego w 
Tulonie  do ministra morskiego i osad pod dniem 
27 b. m. „Sześć tysięcy Arabów zgłosiło się dnia 
20 b. m. do naszych forpocztów, oświadczaiąc pod 
danie się woysku francuzkiemu; kazano im udać si" 
do mieysc ich mieszkania, co przyrzekli uczynić? 
N astrpney nocy zgłosił się znowu inny korpus A  * 
rabów. W oysko nasze sposobiło się do ich odpar­
cia, lecz Arabowie wystrzelili  na powietrze i pod­
dali się ; otrzymali podobny , iak w yżey rozkaz. 
Donosi o tern kapitan B onam our  ze statku prze­
wozowego M ith r id a t , k tóry  dnia 21 b. m. w y p ły ­
nął z S id i-F erru ch , i wczoray tu przybył.

D zienn ik  R ozpraw  pisze o poźnieyszey b i t ­
w ie  d. 19 b. m. „Zdaie się, iż siła nieprzyiaciel- 
ska uderzając d. 19 b. ді. wynosiła 80,000 ludzi,  
między któremi było 20,000 T u rk ó w ; stanowisko 
woyska naszego nie było dogodnem ; musiało ie- 
dnak w  niem zostawać dla zasłonienia sprowadze­
nia sprzętów woyskowych na pół-wysep S id i-F er­
ruch. Woysko nasze stawiło naprzeciw nieprzy- 
iacielowi 26,000 walczących ; inni bowiem zasła­
niać musieli mieysce wylądowania. Gdy massa 
Algierczyków uderzyła raptem na szeregi fran- 
cuzkie, tymczasem inny ich  korpus usiłował do­
stać się między woysko nasze i oddział odwodo­
wy, k tó ry  pozostał w Sid i-F erruch . W  tern zda­
rzeniu poznano użyteczność śrzodków ostrożności, 
iakoto dzid , i t. d , przez co małe oddziały pie­
choty mogły oprzeć się massom iazdy arabskiey. 
Przewaga tak tyk i europeyskiey, karność i wybor-

ność a ity l le ry i  naszey, sp ra w iły ,  iż lo uderzenie 
nie przyjaciela zupełnie się nie powiodło: musiało 
zaś bydź strasznem i dobrze wyrachowanem, k ie­
dy dopiero po sześcio-godzinney walce zostało od­
parłem. Zwycięztwo drogo nas kosztowało; arty l- 
lerya szczegolniey ucierpiała .  Arabowie są lep ­
szymi strzelcami, niż Europeyczykow ie, i w alczy­
li na ziemi bardzo dogodney dla woyska n ieregu­
larnego , wzgórzystey , okry tey  k rz ak am i , i po- 
przerzynaney rowąmi, do czego konie ich są przy- 
zwyczaione. Mieli także Algierczykowie kilka 
dział polowych, które na wielbłądach przez spa­
dziste góry przewożą. W  ty le  ich znaydował się 
obóz, do którego w naywiększym n ie ładz ie ,  ści­
gani przez woysko nasze, powrócili. Dnia 20 uda­
ło się woysko nasze w dalszą pogoń, i  tegoż dnia 
stoczona została przy Sidi- J ia le f' druga bitwa, w  
k tó rśy  wszystkie działa nieprzyjacielowi zabra­
no. Ztamtąd prowadzi droga do zamku cesarskie­
g o , pod którego murami będzie zapewne trzecia 
b i tw a.”

Do ministerstwa spraw w ew nętrznych  poda­
no prośbę o pozwolenie wystawienia dwóch no­
w ych teatrów  w P a r y ż u  , iednego na przedmie­
ściu św. A n to n ieg o , a drugiego niedaleko placu 
M a u b ert.

— D n ia  1 lipca  —
Dzisieyszy M onitor  umieścił następuiącą te* 

legreficzną wiadomość od Prefekta morskiego w 
Tulonie  do M inistra morskiego i osad, datowaną 
dnia 29 czerwca o godzicie 4 tey po południu: 
„ W  tey chw ili  przybył tu okręt C apricieuse9 k tó­
ry  dnie 25 b. m. w ypłynął z Sid i-F erruch . A d ­
m irał  D u p erre  donosi, iż woysko od dwóch dni 
staczało poied^ńcze b i tw y  z korpusami A rabów  
i  piechotą turecką , i że się posunęło. M niemał 
on, iż woysko stanie dnia 26 b. m. pod murami 
zamku Cesarskiego.”

Margrabia Santo  A m a r a  miał dnia 21 b. m. 
popłynąć z R rest  do L o n d yn u > w zleceniach da­
nych  mu od C#>s*rza BrezyŁyskiego. Dziennik Glo* 
be pisze, iż o f ic e ro w ie  fregaty, na którey wepom- 
niony Margrabia przybył; zapew niają ,  iż Cesarz 
D on F edro  skłania s ę do przyięcia propozycyi 
gabinetu angielskiego pod następuiącemi dwoma 
warunkami: 1) aby D on M ig u el iako In fan t  mie* 
szkał w in n y m  kraiu; tudzież 2) aby zamiast iego, 
Infantka D o n n a  Iza b e lla  M a ry a  lub siostra iey 
D onna M a r y a  da A ssum pcao  była Reientką prze* 
czas małoletności tnłodey Królowey*

Listy prywatne potwierdzaią pogłoskę, któ­
ra  się iuż kilkukrotnie rozchodziła, i i  Sułtan roz­
kazał Baszy Egipskiemu, aby woysko iego ustą­
piło z głównieyszych twierdz kra iow ych, a mia­
nowicie D a m ie tty , dokąd natomiast woysko T u ­
reckie niezwłocznie przybędzie. Do rozkazu te* 
go przyłączono pogróżkę, iż ieśliby Basza wzbra­
niał się tego uskutecznić, w tym  razie woysko tu ­
reckie wyl duie w Syry i dla uderzenia po n ie-  
przyjacielsku na Egipt.

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  26 czerwca.

(* Uasety Warszawikiey).
Z  naywiększą ciekawością oczekuiemy tu  

wiadomości ż A lg ieru . Mamy i 3 trakta tów  z Al­
gierczykami, k tó re  wszystkie oprócz tylko t ra k ­
tatu z r .  1762 zmierzały do powściągnieoia nadu­
żyć tych Barbaryyczyków. Lecz kupiecka nasza 
polityka kazała nam ochraniać te kraio rozboyni- 
cze, bo przykładały się do zapewnienia handlowcy 
naszey m arynarce nieiakiego monopolium na m o­
rzu Lewantskiem. Przez trak ta t  pokoiu w A d r y - 
anopolu  i utworzenie k ra iu  Greckiego zmieniły 
się rzeczy, i więcey się ieszcze odmienią, ieślt rząd 
F rancuzk i okaże stałość.

Gazeta H era ld  pisze: „W iadom ość o w y lą ­
dowaniu woyska na brzegi Algierskie zm artw iła  
liberalistów w P a r y ż u , którzy, iak się zdaie, oba- 
wfaią się pomyślnego wypadku wyprawy, bo stron­
nictwo ich  uyrzałoby się osłabionem przez k re ­
dyt, iakiegoby M iaisteryum  w tym razie nabyło. 
W oyekow i mniemają powszechnie, iż Francuzom
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u la  się zdobyć A lg ie r ,  a my zupełnie przekona­
ni jesteśmy , iż każdy człowiek dobrze myślący 
cieszyłby się z tego. Algierczykowie są prawdzi­
w ą z*rażą, k tó rey  istnienie staie się zakałem dla 
świata ucywilizowanego. Tego tylko możnaby si§ 
obawiać , aby Francuzi tam się nie usadowili, i 
przez to nie otrzymali udziału w panowaniu na 
m orzu Srzódziemnem , co byłoby nader szkodli- 
wem dU  naszego in teressn .64

— D nia 2 /  —
Natychmiast po śmierci K róla, rozesłano goń­

ców z tą smutną wiadomością do B u sh y  P a rk  le­
tniego mieszkania Xięcia K la ren cy i i do Xięcia 
W e llin g lo n a  do L o n d yn u . T en  niezwłocznie u- 
wiadomif o tóm M inistra spraw  wew nętrznych 
F an a  R oberta  P ee l i ieszcze poźno wieczorem 
zwołano radę tayną. Xiążę W e llin g to n  pośpieszył 
natychm iast do B u sh y-P a rk  chcąc złożyć tera­
źniejszem u K rólow i uszanowanie.

W ilhelm . 1 F ,  dotychczasowy Xlążę K lar en- 
cy i i S t-A n d rew s , H rab ia  M u n s te r , urodzony 21 
kw ietn ia  1766 r.  zaślubił się 11 lipca 1818 roku 
z A d ela id ą  Ludw ika  fe r e s s ą  Xiężnicaką Sasko- 
M emingeńską, urodzoną i 5 sierpnia 1792 roku.

W ćzoray  przed południem odgłos dzwonów 
We wszystkich kościołach tuteyszey stolicy, ogło­
s ił  mieszkańcom zgon M onarchy.

Parlament, k tó ry  właściwie podług zasadni­
czych przepisów K o n s ty tu c j i  Angielskiey ipiał 
bydź w czasie śmierci M onarchy uważany iako 
sam z siebie rozwiązany, według późniejszego u- 
s ta n o -ѵіепіа pozostaie ieszcze przez 6 miesięcy w 
czynność?) ieśli następca tronu nie uzna potrzeby 
rozwiązać go w cześniej.  Z tey -przyczyny człon­
kowie Izby W y lsz e y  i Niższey , zgromadzili się 
w c z o ra j  dla wykonania przysięgi posłuszeństwa 
K ró lo w i W ilh e lm o w i1 F .  W  Izbie Wyższey. B i­
skup z Carlisle  przeczytał modlitwę sw papuiące- 
go teraz M onarchę, a Sędziowie z W  estm insteru , 
przybyw szy  w swoich ubiorach, przyięli przysię^ 
gę od obecnych członków, cu także L ord  S tew a rd  
w Izb ie  Niższey uczynił.

Na o d p raw io n e j  w czora j  tayney Badzie u- 
łożono zw yczajną  przy odmianie tronu  odezwę* 
k tó ra  dziś ze zw ykłym  obrzędem będzie w ozna­
czonych m iejscach  miasta przeczytaną.

L o n d y n  iest w wielkiem natężeniu ; zdaie 
się, iż każdy z trwożliwem przeczuciem oczekuie 
mających nastąpić zmian. Jes t  to szczególniejsze 
zjawisko: zwykle bowiem ludzie obiecuią sobie 
nowego sr,częścią pod nowemi rządam i,  a u  nas 
iest ty Je rzeczy Wymagających popraw y w tera- 
упіеузге'т naszem położeniu. Następca tronu  iest 
popularny; wiadomo, że iest dobrym małżonkiem, 
że iest oszczędny, i że kocha sWoi§ oyczyznę. Z d a ­
nie publiczne atoli przypisuie mu słabość ch a ra ­
k te ru  lub p rz y n a jm n ie j  gniewliwość i p o ry w ­
czość; obawiają się , iż rząd iego będzie niestały 
i  zrnienny, lub też, że przy słabości iego zdrowia 
n ie  będzie t rw a ł  długo, i że ieszcZe za iego życia 
będzie trzeba ustanowić Reiencyą, a stosunek ta ­
k o w y  rzadko bywa pomyślny dla ludów.

Gazeta Globe pisze: „Doniesienia, k tóre  od­
b ieram y ze S ta m b u łu , tw ierdzą ciągle, iż Sułtan 
ma zamysł uderzyć na Bieżę Egipskiego. Jego 
W ysokość^ zazdrości iuż od nieiakiego czasu V i- 
ce-K rólow i, iak powszechnie w iadom o, iż sobie 
przywłaszczył niepodległą w ład z ę , i zapropono­
w ane niedawno przez tegoż przymierze z F ran -  
cyą uważa za dowod, iż się zgodzono na plan, a- 
by  w Afryce północnej u tworzyć niepodległe pań ­
stwo. T a  zazdrość Porty , ma bydź podżegana (iak 
mówią) przez Angielskiego Posła, k tó ry  chce k o ­
rzystać z w ypraw y  A lg ie r s k ie j , aby pomnożyć 
niespokoyność Porty  względem zamiarów M a h -  
rriuda. Podług inney wieści, miała nawet flotta 
Angielska otrzymać polecenie pomagania T urkom

w ̂ działaniach przeciw  wybrzeżu Afrykańskiemu, 
czemu iednak nie można dać w iary .55

Eskadra Portugalska blokuie znowu wyspę 
7  e /ce irę , dokąd iędnak udało się zawinąć p ew ­
nemu okrętowi Angielskiemu.

"Podług D zień m ka  Dworskiego  wezwano A n ­
glią do przyjęcia pośrzednictwa miedzy Brezylia i 
Portugalią.

List p ryw atny  z R io-Janeiro  donosi, iż mło­
da Królowa Pertugalska JJonna M a ry a  da Glo- 
n a  iest chorą. D w ór tameczny włożył żałobę po 
zgonie K ró lo w e j  P o rtuga lsk ie j  wdowy. W  B io- 
Janeiro  odebrano list z B uenos*A yres, donoszą­
cy, iż ztyiwn rozruchy w tem mieście wybuchnę- 
ły ,  i  że obadwa s tronnictw a są rów nie mocnemi.

N i d e r l a n d y .
В г и х е ііа  dn ia  /  lipca.

Dwór nasz włożył wczora na 4 tygodnie ża­
łobę po zgonie K róla  angielskiego Jerzego  1 F .

W edług doniesień’ z B a ta w ii-pod dniem 2З 
lutego, naczelnik pow stańców D iepo N eg a ro  p rzy ­
był dnia 16 lutego z małym orszakiem do maiora 
B uyskes , i zdał się na łaskę rządu niderlandzkie­
go, pod warunkiem, aby ocalono irgo życie. Je- 
nerał K ock  miał się ndać dnia 2З lutego na f r e ­
gacie R u p e l  do S a m a ra n g . f i .  W .)

G r e  с у  A.
( t  G aze t  у  W  s r s z a w sk ie y ) .

W edług  doniesień z B g in y , H rab ia  Capodi- 
strias wyiechał ztamtąd d. 9 maia przez K o ry n t  
d o N a u p łia , dokąd także popłynął d. 17 maia ad­
mirał de B ig n y  z okrętem C onquerant i trzema 
mnieyszemi statkami woiennemi. Najmłodszy brat 
Prezesa Grecyi, H rab ia  J e r z y  C apodistriąs  przy­
był d. 11 czerwca na statku parowym A d a m s  do 
A nkony.

Listy  z K o rfu  donoszą , iż stosownie do roz­
kazu Lorda naczelnego Kommissarza wysp joń- 
skicb, całe woysko angielskie,znayduiące się na 
wspomnionych wyspach ma sSę iak n a jp r ę d z e j  
zebrać nad brzegiem. K ilk u  officerów angielskich 
bawiących za urlopem w L iw o m ie  , < otrzymało 
rozkaz wrócenia do K or f u ,  i sposobią się do w y­
jazdu. Tw ierdzą oni, iż na wyspach jońskich znay- 
duie się przeszło 12,000 woyska, którego 6000 lu ­
dzi może w kilku dniach wsieść na okręty. S ły ­
chać iż woysko to popłynie do Grecyi.

W ł o c h y .
A n k o  na  d. 10 czerw ca .

( t  G a z e ty  W  arsza w ek iey .)
Listy kupieckie z K ot f u  donoszą o nowych 

rozruchach w Grecyi. Tw ierdzą oraz, iż rząd G re ­
cki sposobi się do dzielnego wspierania powstań­
ców na wyspie R a n d y  i  celem wyrugowania ztam- 
tąd wszystkich T urków . O krę t kupiecki A ngiel­
ski z M a lty  przywiózł wiadomość , iż D ey A l ­
gierski sprowadził wszystkie swoie kosztowności 
w  bezpieczne m iejsce, i że F rancuzi nie doznają 
wielkiego odporu w A lg ierze . Chce Dey opuścić, 
to miasto, a potem blokować w niem Francuzów  
na czele swoich licznych hord  Beduinów. Spo­
dziewa się, iż ciągłe zajęcie brzegów afrykańsk ich  
przez woysko Francnzkie, wplącze nakoniec F r a n ­
c j ą  w woynę z A n g l ią , przez co ma nadzieię 
odzyskać A lg ier , nie dawszy F ra n c j i  żądanego za- 
dosyó uczynienia. Jakkolw iek  zdaie się niepodo­
bnym , ażeby I )ey  posłał skarby swoie na o k rę ­
tach Angielskich do M a lty ,  mówią iednak o tem 
z dosyć wielką pewnością.

Od g ra n ic  w łoskich  /9 czerwca.
Oyciec ś. poświęcał niedawno w B z y m ie  u- 

roczyście złotą różę, dyamentami wysadzaną. Od 
niepamiętnych czasów, zwyczaiem iest na U w erze



Rzym skim  posyłać w  podarunku poświeconą ro ­
j e  albo iakiem u sławnemu kościołow i, albo ia- 
k iey  Xięzniczce w katolicyzmie zasłuzoney. Je* 
nera ł  Jezuitów starał'zię, aby Papież darował tę 
róże Xieznie B eira  , siostrze Don M ig u e la ; spo­
w iednik  Króla Jmci Neapolitańskiego radził prze­
słać ią młodey K rólow ey Hiszpańekiey; ale Papież 
przeznaczył ią dla kościoła w Cingołi} zkąd sam 
iest rodem. __________

T  u r  o Y A.
S ta m b u ł dn ia  n  czerwca.

(s Gazety Warizawsfciey.) #
Dnia 1 b. m. zaczął się czterodniowy Ob­

chód święta K u r b a n B a ira m .  Sułtsn udał się 
Z wieyskiego swego mieszkania w Terapia  na 
s tatku parowym do meczetu Ctóksui, luzącego na 
brzegu Azyatyckim Bosforu; lecz burzliwy czas 
w  tym dniu przerw ał uroczystość, tak, Lz na niey 
n ie  mogli się zeaydować Posłowie zagraniczni, dla 
k tó ry ch  namioty umyślnie przysposobiono.

Gdy Porta  poczytuie A dryanopo l za iedno 
* naywaznieyszych mieysc do utrzymania spokoy- 
ności wgłębi* Rumelii i do uważania pograoicz- 
ny ch  prow iucyy P ań s tw a ,  a W ie lk i  W ezyr ze 
znaczną siłą wyruszył dla przytłumienia rozru­
chów  w Albanii,  przeto Sułtan mianował nowe­
go Seraskiera H usseina  B*szę Namiestnikiem w 
T sch irm en  i dowódcą w A d rya n o p o lu , dokąd ten- 
ł e  uda się wkrótce z korpusem woyska regular-

A lisz -Basza, k tó ry  dotąd miał naczelne do­
wództwo w A d rya n o p o lu , został dowódcą w Szum - 
ц  a dowództwo nad Bosforem otrzymał byłyBo- 
Staadłi-Basza O sm an  Basza. .

Zaciągi w prowineyach dla uzupełnienia p u ł­
k ó w  woyska regularnego idą z pośpiechem; v? sa- 
m ey prow icy i B ru ssa  wzięto 1,000 ludzi do woy­
ska, i posłano do tuteyszey stolicy.

G recy  przybywaiący tu licznie z Archipela­
g u  dopuszczają się ciągle zdrożoości, które zniewo­
li ły  rząd udać się do Poselstw Dworów Sprzy­
mierzonych dla z iradzenia ; niektórzy z tych wy­
spiarzy, pod pozorem oswobodzenia niewolników 
G re c k ic h ,  ośmielili się wcisnąć do domów spo- 
koynych  mieszkańców i popełnić gwałtowności.

3 Dnie i 5 maia była wielka parada na гоѵѵш- 
n ie  D a u d -B a sza  poza miastem, w czasie którey 
Sułtan  kazał odbywać obroty woienne korpuso­
w i  z 8,000 ludzi złożonemu. H rabia  Orłów  obe­
cny  by ł  temu przeglądow i, lecz nie przypatry­
w a ł  się zdaleka tylko, iak zw ykli czynie Posło­
w ie  zagraniczni, ale towarzyszył Sułtanowi kon­
no podczas wszystkich obrótow woyska. Sułtan 
do tego stopnia zaszczycał Hrabiego, iż go Orłów 
D o ttu m u z  (nasz przyjaciel O rłów ) nazywał, i p ro ­
s ił  go o wzgląd dla nowego niewprawnego woyska. 
P rz y  pożegnaniu oświadczył nawet Hrabiemu, iz 
radby  go * powrotem widzieć w Stambule.

Dwóch Ormiańskich X»ęzy, czyli Derda- 
łó w ,  zostało poymanych z rozkazu Patryarchy, i 
miało bydź skazanych na wygnanie. Za wstawie­
n iem  się iednak Posłów Rossyskiego i Francuz- 
kiego, zostali wczoray uwolnieni.

Cesarsko-Austryacki Internuncyusz udał się 
* swoią małżonką do B ru ssy , dla używania tam
kąpieli* 7 , .

Od g ra n ic  tureckich  dnia  10 czerwca.
Gdy H rab ia  Orłów  miał posłuchanie poże­

gnania u Sułtana, M onarcha ten, rozmawiając пауЛ 
grzeczniey z Posłem, zdjął z palca swego koszto­
wny pierścień i dał go H rab iem u  m ów iąc: Nos 
W  P a n  ten  p ierśc ień  na  p a m ią tkę  ode m nie .

W e d le  U kazu JE G O  IM P E B A T O R S K IE Y  
M OŚCI Samo w ładuącego  ca łą  Uossyą etc. e tc .e te .

1 Urodzonym A nnie  Ignacow ey Zabłockiey  
i  iey p o to m stw a  z d o k ła d e m  opieki po d e k r e ­
ta c h  n iestannych , o raz  B en ed y k to w i Zabłockie­
m u  G uberńsk iem u  S ek re ta rzo w i pozew  p rz e d  
S ąd  Ziemski P t t u  W i le ń .  na  kad eu cy ą  T ro id -  
cką  te ra z  sądzącą się , lu b  po niey na n a s tę ­
p n ą  z instanoyi Urodzi J a n a  M ichała  i J e r z e ­
go Z ab łock ich  wynosi się o to: iż ża łłcy  po ze­
szłym A ntonim  Zab łock im  R egenc ie  S ta ro d u -  
bow skim  będąc n a tn ra ln e m i  sukcessoram i, gdy  
p o  spadek  po  nim pozosta ły  d o  D w o rzań sk iey  
p t tn  W ileń .  op ieki za iaw ili  się, w ów czas obżał.  
roszcząc do  tegoż sp ad k n  naym esłuszniey  p r e -  
tensyą, od eb ran ie  onego żalł .  zm itrężyw szy c e ­
lem  udow odoien ia  s to su n k ó w  sw oich  nie s ta -  
w acie, zmuszeni w ięo żałłcy  p ra w e m  czynić* 
i  w  tym  zamiarze pozywaiąo obżał. do S ą d u  
proszą, za tw ierdzen ia  d o w o d ó w  ze s tro n y  ża ł ł .  
sk ład an y ch  w  Opiece D w o rzań sk iey  W i le ń -  
skiey, w a ro w a ć  locum  standi n ak azan ia ,  p rz y ­
znan ia  żałł. c a łk o w ite y  po  Regencie Z ab ło ­
ck im  sukcegsyi, skassow enia  p re tensy i  O b ża łł . ,  
sądzen ia  n a  ob ża łłn ey  j Zab łock iey  snm m y as 
D w orzańsk iey  O p iek i  w z ię te y ,  p rzeznaczen ia  
k o m p o r ta c y i ,  bliższości do d o w o d u  i o d w o d u  
uznan ia , i tego d ec y d o w an ia  co w  sam ey s p ra ­
w ie  po trzebnym  bydź  się okaże, z w o ln ą  p o p ra ­
w ą  tey  żałoby.

R o k u  1ЗЗ0 m iesiąca innii 12 d n ia  W o ź ­
ny  św iadczę , iż kopie  tego p o zw u  zgodne 22 
au ten ty k iem  w  sp ra w ie  W  W .  Jan a ,  Jerzego  i  
M icha ła  Z a b ło c k ic h , W W .  A nn ie  Ig n aco w ey  
Z ab łock iey  i iey po tom stw u z d o k ład em  opie­
ki, B en ed y k to w i Z ab ło ck iem u  G uberńsk ie iim  
S e k re ta rz o w i ,  iako  w  tey  G u b e rn i i  osiadłości 
n iem aiącym , d o  d rz w i  sąd o w y ch  przyb iłem , a  
ieduę kopią  d la  ich w iadom ości do  K u r y e r a  
L i t t .  w  R ed ak c y i  z łożyłem , V o te rm in ie  s ta w a ­
n ia  p rzed  S ądem  Ziem. W i le ń .  n a  k ad e n cy ą  
T r o i e c k ą , lu b  po  n iey  na  n a s tęp n ą  zaw iad o ­
miłem.

Józef P leskaczew sk i  W o ź n y  P t t u  W i le ń .
R o k u  i 85o miesiąca innii 21 dnia p rz ed  

ak tam i G rodzkiem i p o w ia tu  W ileń sk ieg o  obe­
cnie s taw a ią c  W o ź n y  w yżey w y ra żo n y  r e l a -  
cyą  tak o w eg o  pozw u urzędow ie  zeznał.

Ś w iadczę  G rodzki W i le ń .  R eg en t  K a z i ­
m ierz  Danksza.

D ozw ala  się d ru k o w a ć .  W i l n o  i 85o d .  
22 czerw ca. C enzor L .  Borowski#

P o w alono  drukować. Z  polecenia JłV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jn d rzey  Sucharsk i R zeczyw isty R adcą  S tanu  i  K aw aler.
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W iln o  dnia 7  L ip ca  v. s. i 8 5 o roku.

P o p r a d y .
i  L i tew sk o -W ileń sk a  Izba P ow szechney  0 - 

p iek i  ninieyszem ogłasza: iż w niey będą się od­
byw ały  publiczne targi, pierwszy 31, drugi 24 , 
t r z e c i  ostateczny dnia 28 nadchodzącego mc a 
l ip ca  na zrobienie dla powiatowych mieskich szpi­
talow i Szawelskiego, Swięcianskiego, W idzk iego , » 
Oszmiańskiego i Kowieńskiego w edle  załączoney 
tu  wiadomości k u ch e n n y ch  i stołowych naczyn ,tu ­
dzież, na dostawę do Oszmiańskiego, W id zk ieg o  г 
Swięciańskiego szpitalow potrzebney w edle  u- 
staw ilości d re w  i świec; a zatem życzący pod- 
iąć się takowego zrobienia rzeczy  i dostawy d re w  
i  świec, zechcą przybydź  do Izby  Pow szechney  
Opieki w wyrażonych dniach w czasie posiedze­
niom właściwym,z dostateczne mi ewikcyami; gdzie 
im  objawione będą w zory  zrobić się maiących 
naczyń, i w arunki kontraktu.

Н епремѣнны й Членъ П е т р ъ  Клеисшъ.
С е к р е т а р ь  Иванъ Солимани.

11о*с 
ich ,

W iad o m o ść  ile iak ich  rzeczy należy zro ­
b i ć  dlaSza wolskiego,Swięciańskiego, W idzkiego,
Oszmiańskiego i K ow ieńskiego  mieskich szpita­
low stosownie do l iczby uaydn iących  się w  
nich chorych  w oyskowycli,  zgodnie z N a y w y - 
żey u tw ie rd z o n ą  5 i m a rc a  1816 ro k u  u s ta ­
w ą d la  woyskow yoh szp ita low .

Nazwisko rzeczy .
Ilość
ich.

R o n d e lk o w  m iedzianych  d la  gotowania
k a t a p l a z m o w ....................................... 5

C zay n ik o w  m iedzianych . . . . 5
Pół k u f  Iow  m i e d z i a n y c h .......................... 5
S k ab ieu ik o w z  n a k r y w k ą .......................... 5
U ryna łow  cyn o w y ch  . . . . . . 8
Misek cynow ych z n a k ry w k a m i  . 126

126
Soluiczek cynow ych  . . . . . . 126
Czaszek do ro z d a w a n ia  le k a r s tw a  . 8
Czaszek do puszczania k rw i  . . . 4
M iednic m iedzianych  z tacą ,  t rzynożkam i

5
K o w szo w  ż e l a z n y c h .......................... ...... 5
L ich ta rzy  m iedzianych  . • • • • 9

8Szczypców  d o  u c ie ran ia  świec • .
L ich ta rzy  nocnych  b laszanych . 16

4
Beźm ieuow mosiężnych . . . . . 4
K oczerh  ż e l a z n y c h ................................ 4
Szalek  ś rzednich  na żelaznych łań cu ch ach  

z d re w n ia n e m i  deskam i i że laznem i
5

Czugunnych w ag  różnych  6 p u d ó w  20 
f a n t ó w ................................ 4

W a ż e k  d la  rozw ażen ia  po rcyy  ^  . 
F u n tó w  mosiężnych różnoczęśoiowych

5
Ei

Ł o p a t  d la  u p rz ą ta n ia  ś mi e c i . . . . 5
P a te ln i  że laznych z rą czk a m i  . • • 4
T e r m o m e t r ó w ................................ 6

8
T ale rzy  b laszanych  do poszczenia k rw i 8
K u b k ó w  b l a s z a n y c h ................................ 4
D rusz lakow  b l a s z a n y c h .......................... 4
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Ł y ż e k  d r e w n i a n y c h ................................ i 65
Szczotek do  z a m i a t a n i a ......................... 11

P a ra w a n ó w  ra w e n d a c h o w y c h  m alow a-j  
oych  ̂ .
W a n ie n  m alow anych  z żelaznemi obrę­

czami .
K onew ek  z d rew n ian em i obręczam i . 
Dzież do  ch leba z żelaznemi obręczam i 
Ł o p a t  d rew n ian y ch  . . . . . .
K adzi w ie lk ich  z Żelaznem! obręczami 

śrzedniey w ielkości z d re w n ia n e ­
mi obręczam i . . . .  

K n b k o w  drew nianych  na d e k o k ty  . 
Beczek od  w iad e r  10 . i* * . .

K adnszek  d r e w n i a n y c h ..........................
Spnskow do kw asu  . . . . . .
C ebrów  z d rew nianem i obręczam i . 
C zerpach z d rew n ian em i obręczam i .
L eykow  d r e w n i a n y c h ..........................
Skrzyń  w ie lk ich  d re w n ian y ch  . . .
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Beczek dębowych z żelaznem i obręczami
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S it  d r o c ia n y c h .............................................
W a łk ó w  d rew n ian y ch  . . . .
P łó tna d la  podścielania p o d  b u łk i  . 
Jaszczyków d rew n ian y ch  do  chow an ia

w a łk a  i p ł ó t n a ..........................«
W an ien ek  z że laznem i obręczam i .
Sawek d r e w n i a n y c h ................................
K otłow  w ielk ich  m iedzianych z n a k ry -  

w am i . . .
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Z am ków  w i s z ą c y c h .......................... ......
Czaynikow cynow ych  do h e rb a ty  • 
Szaf d la  fe lczera  zieloną o leyną  fa rb ą

p o m a l o w a n y c h .......................................
Stolców z poduszkam i m alow anem i z 

І po lew anem i g a rnkam i . . .
Obrusów ruskiego tk a n ia  . . .
Nozow w ielk ich  do kuchn i .  . .
W ideł  w ie lk ich  żelaznych . . .
Kowszow m iedzianych z d łogiem i r ą ­

czkami . . ................................ ......
Sit w łosianych  . . . . . . . .
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С екр етар ь  Иванъ Солимани.
Начальникъ С тола  Губернскій С екр етар ь  

Андржеевскій. __________

P r z e d a ź  p u b lic zn a .
i  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В осп итательнаго  

Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго С о ­
в ѣ т а  симъ объявляется: ч т о  въ ономъ п р о д а е т ­
ся  съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе Надворнаго 
Совѣтника В и к е н т ія  А нтоно вича Л ап п ы ,со сто ­
ящ ее Могилевской Губерніи Климовецкаго П о ­
в ѣ т а  въ селѣ Т р о сти н ѣ  48, деревнѣ Марковнѣ 2З, 
и т о г о  7 1 душъ м у  же ска пола писанныхъ по р е ­
визіи 1816 года, съ рожденными послѣ р ев и зіи ,  
со  всею принадлежащею къ  н и м ъ  землею и  в с я ­
к и м ъ  на он ой  с т р о е н іе м ъ ;  д л я  чего н а зн а ч ен ы

(5)



сроки то р гам ъ  сего года будущаго с е н т я б р я  а, 
4 и q числъ. 'Ж елающіе ку п и т ь  сіе имѣніе, м о­
г у т ъ  я в л я т ь с я  въ Опекунскій Совѣтъ по казан­
н ы х ъ  мислъ въ и р и г. у д о 1ПВ е н но е, время, и видѣть  
въ ономъ продаваемому имѣнію опись, условіе и. 
форму купчей крѣпости .

Э кспедиторъ  Осмоловскій.

i Od Rady Opiekuńozey S an k t -P e to r s b n r -
skiey C E S A R S K I E G O  D om u wychowania  ni- 
uieyszem ogłasza się , iż w nie у przedaie  się 
z au kcy jn ego  р п Ы іс /iiego t a r g a ,  oddany  na  
ew ikcya ,  za uchybieniem terminu,  n ieruchomy 
m ai ą t ^k  Radzcy D woru Wincentego. Antoniego 
synaŁ appy ,położony  Mohilewsk.iey gubernii ,Kl i-  
nfowieckim Powiecie  w siole T ro s t in ie , 4 8 , wsi 
M a r k o w n i e  2 5 , w  ogóle 7 i  dusz męzkiey pici  
zapisanych w rewizyi  1816 roku ,  z, naród  zo­
nę  mi po re w iz j i ,  ze wszelką  przynależącą do 
n ich  ziemią i wszekkiem na odey zabudowaniem;  
dh i  czego naznaczone t e rm iny  do targów t e ­
raźnie jszego ■•oku nas tępującego września  2, 4 
i 9 dnia.  Życzący kopić takowy maią tek  
mogą p rzybydż do* R ad y  Opiek uńozey w y ra ­
żonych dni  w czasie posiedzenia,  i widzieć w 
liiey przedaiącego się m a ia lk u  inwentarz ,  k o n ­
t r a k t  i formę przedażnegp prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski.

E  x d  у  w i z у  a.
1 Ukazem  Sądu  G W .  C- D. od d. 20 d e -  

eem bra 1829 roku za N . 5, 858, w skutek U- 
kazu  Rządzącego Senatu  w ypadłym  polecono mi 
zostało, iżbym dzieło rozbiorow o na forttmifc 
J W .  A tex a u d ra  B łędow skiego P . W .  P .  i K a ­

w a le ra  od r. 1816 rozpoczęte, ukończy ł,  isaiys*  
fakoyą d la  wierzycieli  w tey niassie długi sw e 
maiąoych przez w ydzia ł  exdyw izyą  u iezw łócz-  
ПІ8 uczynił: w sk u te k  lakowego przep isu  Sądu  
G. NV . С. 1) .  do z ła tw icn ia  tego dzieła  ro z b io ro ­
wego w dn iu  20 cze rw ca  ninieyszego 18З0 r. ria 
g ru n c ie  w si B lu d o w a  rozpoczętem p rz y s tą p i­
wszy na  żądan ie  d eb ito ra  massy i w ierzycie li  
do tey fo r tu n y  po satysfafeeyą ubiegaiącycb się, 
d la  zupełnego ukończenia  całego dzieła  rozbio­
row ego, te rm in  i dzień zjazdu, ю  augusta n i -  
nieyszego ro k u  na g ru n t  w si  B łndow a za zgo­
dą s tron  przeznaczyłem , z tem postanow ieniem ,
1 a w  Lvm to duio i czasie iak w szystkie s trony  
w  d s k rę ta  Sadu  G łów nego  W .  C. D, k tórym i 
rozbior na fortun ie  J W .  A lex a n d ra  B łęd o w sk ie ­
go został w skazanym  w chodzące  s taw ić  się w  
Sądzie rozb io row ym  w inny , i z p ra w am i i p r e ­
te n s ja m i  swem i do teyże massy przychodzić i 
popisyw ać się obow iązane: ta k  też w tym cza­
sie niestaw iącym , się zaoczność i n p ad e k  , iako 
przy ostatecznym  term in ie ,  i ukończyć się po- 
wirinćm ca łko  w iłem  dziele  z d e k la ro w a n y m  
przez  Sąd rozb io row y  zostanie , żeby tedy  t a ­
kow e postanow ieni^ S ąd u  Rozbiorowego, s t ro ­
nom s ław iącym  się n a  zjazdzie ogłoszono, każ­
dego do  tey  massy po satysfakcyą ubiegaiącego 
się, do wiadomości doszła, i aby rrikt się z p re -  
teusorow  n iew iadom ością  nie m ó g łsk ład ać .p rzez  
n in ie jsze  z obow iązku mego zamieszczenie t a k o -  
go zaw iadom ienia  w gazecie K u ry e ra  L i te w s k ie ­
go trzech N um erach  obwieszczam.

Jan  Czyżewski P o d sęd ek  Ziemski P o w ia tu
Kowelskiesjo........___... . 0 ______


